LUSTRO

Patrze sie w lustro, twarz usmiechnieta
lecz w tyle za niq zfa i nadeta .
Jedna usmiecha sie do mnie czule
inna grymasy Sle mi ponure .
Szybko odchodze wigc od [usterka
lecz czuje Ze zfa wcigZ na mnie zerka .
Po chwili wracam i z niepokojem
stwierdzam niestety : Ze obie moje .



